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S zan o w n i  p renum era to row i! )  po p row inc jach ,  r a c z ą  w cześn  
cy jes t  ich wolą t r z y m a ć  nadal  to  pismo. G dy  w iele  osóh z.

w c ze śn ie  n a  w ła ś c iw y c h  p o c z ta m ta c h  o ś w i a d c z y ć , 
p row incj i  z g ł a s z a ło  się wprost" do R e d a k c j i  i:czy 

ż ą d a ło  
p ocz t  
dakcji
c z y  S O u i c  i i i  i  r i /  u i i i i t i C i z o - K u i i ^  w i  v .  •« • •  -  p ................ -  - [ ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------- i ł  ,  i  ,  ,
zad  dok ładn ie  sw o je  im ie  i nazw isko ,  o ra z  miejsce z a m ie s z k a n ia  , izby  w r az ie  n ie p rz y je e ia  a r t y k u ł u ,  t a k o w y  
z p ien iędzm i m ó g ł  by ć  p o w ró c o n y ,  — D la  un ikn ien ia  r a z  na z a w s z e  n iep o ro zu m ień ,  o ś w ia d c z a m y ,  ze  r e d a k c j a  
p r z e jm u je  z wdzi- . znośc ią  wszelk iego ro d za ju  n a d s y ł a n e  a r t y k u ł y ,  i we 24 g odz in  daje  odp o w ied z ,  czy  a r t y k u ł  
będz ie  u m iesz czo n y  lub  n i e :  z a w s z e  jed n ak  z a m a w ia  sobie z m ia n y  w p iśmie , j a k ie  za  p o t r z e b n e  u z n a  i nie 
m oże  śc iśle o z n a c z y ć  d n i a ,  w k tó r y m  a r ty k u ł  n a d e s ła n y  u m ie sz c z o n y  będzie;  za  z m ia n ą  okoliczności  i z  k o ­
l e ją  w y p a d k ó w ,  m oże  n a w e t  zu p e łn ie  z a n ie c h a ć  d r u k u , raz  p r z y j ę t e g o  pisma, l i t o  n ak o n iee  ż y c z y  sobie 
m ić ć  u m iesz czo n y  a r t y k u ł  n a d e s ła n y ,  zechce  redakc j i  w s k a z a ć  sw o je  nĄzjyisko,  p o w o ła n i e  i zamieszkanie.-  
W s z y s tk ie  k o r re s p u n d en c je  m a ja  b y ć  f ran k o w a n e .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  “
R za d ''N a ro d o w y . — Z w a ż y w sz y  po t rzeb ę  uży c ia  

c a łe j  s i ły  n a ro d o w e j  d la  s ia iiowczego,  w y p a rc ia  n ie ­
p r z y ja c ie la  z  ziem i d jczys tć j ,  s tanów i co nas ię  -uje s 
A rt .  1. O s ta tn ia  r e z e rw a ,  j a k a  p o s tanow ien iem  na- 
szem  z  dn ia  17 lu t e g o  r b. u s ta n o w io n a  z o s t a ł a ,  je s t  
z  w (liana pod ty t u ł e m  P O S P O L I T E G O  R łJS Z L N IA .
Art. 2. W s z y sc y  prze to ,yod w ieku ,  1.7t;u doóOciu la t ,  
n a le ż ą  do tego  P o sp o l i t fg o  R uszenia  : sz lach ta  i c z y n ­
szów nik i ,  k tń r e y  S ł f w m a n i e  w konie  z a o p a t r z y ć  się, 
tw o r z y ć  b ę d ą ? ' J # d ę A  w szy scy  in n i ,  s k ł a d a ć 'b ę d ą  
p iechotę.  U zbro jen ie  j a z d y ,  s k ł a d a  się z  piki, p a ł a ­
sz a  lub 'p is to le tu  ; p i e c h o t y :  z Kosy lub piki i s t rze l ­
b y ,  k to  j ą  posiada .  Art. 3. R ząd  N a ro d o w y  m ianu-
:  . . .  H <1W  O  (4 V f'f*  P ł l S J ł f k l  • ll i* A10j e  w ka ż d e m  w o jev todz tw ie  dowórizcę Pospol i tego  
R uszen ia ,  l  en za ś  m ian u je  d o w ódzrów  o b w o d o w y c h ,  
p o w ia to w y c h  i p a ra f ia ln y c h ,  i o rg a n iz u je  s tosow nie  
do pos ta n o w ień  z  dn ia  2, a i i g rudn ia  1830 roku. 
Al‘t. 4. K o m m iss ja  r z ą d o w a  woiny duda  off irerów 
do pom ocy  d ow ódzcom  w o jew ó d zk im  i o l iw odow ym  
>v m ia rę  możności .  A r t .  5; P r z y  każd em  p a ra f  aliieni 
p o w s ta n iu  będzie  k a p ła n ,  p roboszcz  lub w ika ry  miei- 
s c o w y ,  s to sow nie  do w y b o ru  d o w ó d z c y  p a ra f ia ln e ­
go. Art .  6. L u d  Iz ra e lsk i  nie j e s t  w y j ę ty  od P ospo­
l i teg o  Ruszen ia .  Art.  7. P ospo l i te  R uszen ia  z b ie r a ­
j ą  snę w m ie jscach ,  p rzez  sw y c h  respective dowódZ- 
c ó w  w s k a z a n y c h ,  b ą d ź  n a  ich r o z k a z ,  b ą d ź  na z n a k

a la rm u .  A r t  8. W sze lk ą  z d o b y c z  na n i e p rz y ja c ie lu ,  
wolno będzie  z d o b y w c y  z a t r z y m a ć  dta siebie .  Art.
9. iS a g rb d y  d la  o d z n a c z a ją c y c h  się w sz e re g ach  P o ­
sp o l i tego  R uszen ia ,  i d la  ka leków  s k u tk ie m  odnie­
s io n y c h  r a n ,  rów nież  i d la  w dów  po po leg ły ch ,  b ę ­
d ą  te  s a m e  , j a k i e  d la  w o jsk a  są  p rzep isan e ,  Art.
10. K aż d y ,  od m o m e n tu  p o w o ła n ia  do czy n n eg o  u- 
żyfcia w P ospo l i tym  R u s z e n iu ,  j e s t  ż o łn ie rzem  K aż­
d y  w y k lu c z a j ą c y ,  o d d a n y  będzie  pod sad w ojenny.  
N ies ław  a jacy  do Posp o l i teg o  R uszen ia ,  u w a ż a n y  b ę ­
dzie  j a k o  u k r y w a j ą c y  się przed popisem w o jsk o w y m .  
Z a ś  o p u s z c z a ją c y  sz ere g i  Posp o l i teg o  R uszen ia ,  j a ­
ko d e z e r t e r  k a r a n y  będzie . W y s tę p k i  p r zec iw  k a r ­
ności w ojskow ej ,  k a r a n e  b ędą  p o d łu g  p r a w a  k a rn e ­
go w o jskow ego .  Art.  11. K ażd y  należący do Pospo­
l i tego R uszen ia ,  pow in ien  m ieć ż y w n o ś ć  na dni ośm. 
Art .  \ó .  K om m iss ja  r z ą d o w a  w o jny  wyda. p o t r z e b n i  
in s t rukc je ,  d o ty c z ą c e  dalszego ro z w in ię c ia  się  P o s p o ­
l i tego Ruszen ia .  Art .  13. W zględem  pnspo ł i tego  ' t u ­
szen ia  w sto l icy ,  oddzie lne  w y jd z ie  postanow ien ie .  
W y k o n a n ie  nin iejszego pustuHowienin, k tó r e g o  o g ło ­
szen ie  p rzez  sp ie szn ie  ro zes łan e  o k ó l n i k i , j a k p t e ż  i 
z am b o n ,  n iemniej  j a k  i sa m a  o rg an izac ja  P o sp o l i te ­
go R u s z e n ia ,  m a  n a ty c h m ia s t  n a s t ą p i ć , — poleca  się  
kom m iss j i  r ząd o w e j  s p ra w  w e w n ę t rz n y c h  i policji , 
tudzież,  w o j n y .— W arszaw  a, dn ia  21 c z e rw c a  IH3I f> 
P r e z e s  R z ą d u  (p o d p isan o )  A. X i ą ż e  Cssartorysk i.-



Odezwa, A n to n ie g o  Tir. O s t r o w s k i e g o , se­
n a to r a  w o je w o d y ,  j e n e r a ł a  d o w ó d z c y  g w a r - 
d j i  n a r o d o w e j  i  s t r a ż y  b e z p ie c z e ń s tw a  m i a ­
s ta  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y .

G WARD JO NAR 0 n o w i ,  OBYWATELE!
STKAŻT  BEZPJECZEŃSTW .4!

- '.SZANOWNA LUDNOŚCI STOLICY!]'
Z o/.ucierr. ufnością ,  nie mn i e j s zym szaczuu* 

Lu wyrazem,  <!t> «ą s  m ie szkaucy  s i w o ży l n e j  i 
wspólnie n ni drugiej  W ar s za w y , głos mój pod- 

gło.* zaiste podwójnie  o j c zy s ty ,  bom 
się i ja tu wśród was u rodz i ł ;  g łos  n ies t rąco-  
n y ,  bo g<> usłyszą,- ci sami,  l ub  tych po t om ko ­
wie,  k tór zy  się t y l ek roc  w roż ny ch  kr> jo p r z y ­
godach,  a mianowic ie  i nie tak dawno j es zcze ,  
za w iekopomnych  Kośc ius zki  c za sów ,  równie  
dzie-lnem wielk i ego czwar tku  powstani em,  j ak  
n iemn ie j  mężną  murów tych p r zec iwko  l i c znym 
dwóch mocarzów za s t ęp om ,  ob roną  wsławil i .  
Powiedzmy zaś t e m u ,  j eże l iby  b y ł  wśród nas,  
co wą tp i ,  j ak i  duch l ęk l iwy ,  i£ wówczas War-  
szana,  zaledwie był a  w połowie  tak jak  dzisiaj  
l udna ,  nie m ia ł a  tej  zamożności  , ani  tak wo- 
jen niszo przy gotowanych szańców, ani tych  we ­
wnę t r znych  zapór ,  ba ruykad ,  w s t r z e ln i ce  p r z y ­
b ranych  gmachów,  nie m i a ł o  to m i a s t o ,  co 
większa tak po rządni e  i szczy tn i e  uórgaui zowa-  
nej  narodowej  g w ą rd j i , n ie  iniało ty l e  i t ak  
śm ia ł y ch  mie szkańców,  k tó r zy  lubo otoczeni  
l eg ionami  s łużalców despo t yz mu  i szpi egostwa,  
przecie/ ,  l ak c z y n n i e ,  z ręczn ie  i sku teczn i e  
wspa rl i  popęd pal i jo tyczne j  młodz idży  , nocy 
29 l i s t opada ,  i zapewnil i  je j  zwycieztwo nad 
z d u m i a ł y m , j a k  wówczas s i l nym j e szcze ,  wy­
poczę tym,  p e ł n y m  życia,  i zasobów obcem żoł -  
dactwein.  —  Do takich mi to obywatel i ,  do tak 
boha t er sk i ego  l udu wie lki ego  i p ięknego  g r o ­
du t ego ,  do tej  to W a r s z a w y ,  k tó r a  swą wa le ­
cz no śc i ą ,  wyt rwałością  ducha i p e ł n y m  ognia 
patr jotyz. ini  m ,  już sobie Eu ro pe j s ką  i h i s t o ry ­
czną  z j edna ł a  s ławę,  dziś  irii ® zaszczyt em,  k t ó ­
ry'  o ceniac umiem,  p r zem awia ć  przychodzi .

Do  broni  bi3cia! do oręża! J ak i e  k to  pos i a­
da l ub  mieć  może  żelazo w i ipie B o g a ,  bo su ­

mienne j  spr awy ,  w imie najdroż sze ,  bo o jczy­
zn y , podnies ione  i uży te ,  g ro ź a e m  się wrogom 
s t anie ,  i a lbo  mu winy zarozumia łośc i  oszczę­
dzi ,  albo winę ś l ópego zuchwa l s tw?  u ka r ze .  *

; Rząd Na rodowy ,  „ i e dl,, tego,  aby
ojczyźnie  rzeczywiśc ie  większe  teraz,  j..k w po-  
ezątku ch lubne j  rewolucj i  naszej  grozi ło nie-  
bezpieczeństwo,  bo p r zec iwn ie  niezwaicznncw.o 
wojska naszego mg*two, jak n iemn ie j  
łośó narodu w sejmie objawiana , wielo już 
do ko na ły ,  i rzec można k rok i em o lb r zyma  do 
tłiety odrodzeni a się naszego p r zy b l i ży ły .  Lecz 
Właśnie * po w od u ,  Se święto spr awa ojczyzny 
od W i s ł y ,  aż do Ba ł t y ku ,  od  N iemna  do Wiln 
t ry u m f  odnosić,  p oc zy n a', a n i e p r  z yj  ació. łp o w s ty I 
d zony eh u p ó r ,  i zac i ętość  do rozpaczy p r z y .  
“ odzi 5 usi łowania  z ems ty  podwa ja ,  p r z e m y s ł  
w użyciu ś rodków p rędk i eg o  ?, nocni skończeni a  
podnieca ;  is -tych mówię p r z yc zyn  rząd p r z e ­
zo rn y ,  nakaza ł  ogólne pows t an i e ,  czyli  t ak  d a ­
wniej  zwane pospo l i t e  r u szen i e .  W  spa r t e  tą 
razą l i cznym i w wojnę wpi-awiooein wojski em,  
w sposób pomocniczy l i ri jowyni p h a I Vn.gÓ m Roi- 
sk i i n ,  działać ono będzie  s k u t e c z n i e ,  i na za- 
sadach r egu l a rnego  p l a n u ;  zbrojna nasza s i ła  
prawdziwie Stanie sję na ro d o w ą ,  t . k  jak nią 

j e s t  ca ła  sp r a wa ;  w czwórnasób powiększy się 
ona,  bo po temu  jes t  chęć  i z a p a ł  powszechny^ 
po ternu -pora roku,  po t e a , u Zwycięztw nadz i e­
ja.  Za tyiń ś r od k i e m p rzemawiaj ą  h i s to ryczne 
u nas p r z y k ł a d y ,  p r zyk ł a d  A m e r y k i ,  His?,pa- 
nji  i tylu i nn ych  ludów,  k tó r e  się j uż  wolno­
ści i pokoju dok u p i ł y .  Nareszc i e  każda wojna 
jes t  t ym goryczy k i e l ichem,  k tó ry  lepiej  od ra-  
zu w y p i ć ,  j ak  b yć  d ługo  i po uiału nużonym.  
Rachuba ta j e s t  jasna,  korzyść  w s t ężen iu  szła-  
chę tnych  us i łowań ocz ywi s t a ,  a nadto gd y by ­
śmy  jeszcze p r z y k ł a d u  pot r zebowal i ,  marny go 
w braciach L i t wy ,  Żmudzi  i Wołyni a .  Topo- 
r e m  i s i ek ie r ą ,  jakieście  z ust  s ł y szel i  waszego 
dzie lnego Wodza Na cz e l n eg o ,  r oz t rąca j ą  oni  
k i l ku dz i e s i ą t l e t m e  ka jdany  , a z a t em i my od ­
tąd wszyscy ,  i k to  ż y j e ,  z l aką  s i łą  i zdo lno ­
ściami ,  j ak ie  k’tó ma,  go tu jmy  się i p r s e s tgpu j -
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t o y  uo ś w i ę t e g o  b o j u ;  ani  wieli-,  a n i  z d r o w i e ,  
o p r ó c z  s t a n u  c h o r o b y ,  l u b  p o t r z e b y  k o n i e c z n e j  
n i e o d s t ę p n e j  s ł u ż b y  p u b l i c z n e j ,  uo  w y ł ą c z e n i a  
n i e  u po wa ż n i a .  O j c z y z n a  j e s t  m a t k ą  s p r a w i e ­
d l i w ą ,  p r z y j m i e  ona  od nas  z r ó w n ą  w d z i ę c z n o ­
ś c i ą  m a ł e  j ak w i e l k i e  m a j ą t k i ,  k r wi  i życ i a  o-  
■flary, b y l e  k a ż d y  u c z y n i ł  co t y l k o  m o ż e . . . .  i 
j ak  p o d o ł a .  B r a c i a  « o j c z y ź n i e  n i e c h  d ł o n i e  
wasze  u c h w y c ą  o r ę ż  j a k i e go ko l wi ek ,  b ą d z  k s z t a ł ­
t u  , p r z y z n a j c i e , " i ż  p r z y n a j m n i e j  r ó w n i e  z a ­
s z c z y t n a  j es t  la k o s a ,  co d o p i e r o  c i ę ł a  k w i a t y  
i  p l o n y  n s  b u j n e j  n i w i e ,  j >k b r o n  p a l n a ,  k ł o ­
sa  w w i ę k s z e j  o d l e g ł o ś c i  n i e p r z y j a c i e l a  s z u k a l i  
s i ęg a;  a t r n  zai s t e  ńn jch 1 u b n  i e j s i y  o r ę ż ,  g d z ie  
sfg do  w o l n oś c i  s t wo r zo n y  p o l a k  n a j b l i ż e j  z 
‘s w y m  u j s i rzu i i ć i e l em ś c i e r a .

W  p r z e c i ą g u  d n i  t r z e c h  n a jd a l e j ,  k a ż d y  m i e ­
s z k a n i e c  W a r s z a w y ,  m ł o d y  czy s t a r y  u r z ę ­
d n i k  l u b  r z e m i e ś l n i k ,  od  o so b i s t e j  s ł u ż b y  wy -  
ł ą c z e n i e  m a j ą c y ,  czy t eż  c z y n n y  g w a r d z i s t a ,  
s ł o w e m  k a ż d y . ' . ,  k t o  d o b r y  P o l a k  , n i e c h  b ę ­
d z i e  g ot ów rra z - w c ł a  a  £ e s w e go  ć o w ó d z c y  do 

vs(n p i e n i a  n» o z n a c z o n e  iul* os o  acz y-ó się  ui ia-  
sie p u t j k t a .  Kt o  n i e  p r z y n i e s i e  b r o n i ,  d a n ą  m u  
b ę d z i e  k os a ,  p i k a  l ub  i n n e  że l az o .  Kf ob y Big 
2aś n i e . s t a w i ł ,  p a d n i e  na n i ego  o e b y d n e  p i ę t n o ,  
Se nie k o c h a  o j c z y z n y ,  d o t k n i e  go p o s t a n o w i e ­
n i a m i  r z ą d u  p r z e p i s a n a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć .  
■Pr zes t r zeg am n a d t o ,  i/, za u d e r z e n i e m  a l a r m u ,  
k a ż d y  do  w ł a ś c i w e g o  d o w ó d z c y  w n a j w i ę k s z y  na 

. p o r z ą d k u ,  ci c h o ś c i , ' s w o t n o ś c i , p os ł  u s z e ń s t w  re 
d i s ‘ w y d a n y c h  p r z e p i s ó w  i r o z k az ó w  u d a ć  się  
S t a ;  bo ob ok  o b r o n y  z e w n ę t r z n e j  , j e ż e l i b y  ta 
Sta ła  się  p o t r z e b n ą ,  p o r z ą d e k  w e w n ę t r z n y  . b e z ­
p i e c z e ń s t w o  osób i m a j ą t k ó w  j a k  n a j t r o s k l i w i e j  
p r z e s t r z e g a n e  b ę d ą .  K a ż d y  po d t y m . w z  g l ę d e m  
u c h y b i a j ą c y  do n i j śc i ś l e j sze j  o d p o w i e d z i a l n o ­
ś c i ,  i j a k o  w m i e śc i e  w s t a n i e  o b l ę ż e n i a  bę dą*  
c e m ,  w n a j k r ó t s z e j  d r o d z e ,  p o c i ą g a n y m  z os t a ­
n i e ,  j ak  n i e m n i e j  i co g o r s z a ,  za z ł e g o  P o l a k a  
p u b l i c z n i e  o g ł o s z o n y m .  P a m i ę t a j m y  w k a ż d e j  
d o b i e  i p o ł o ż e n i u ,  iż nasza  r e w o l u c j a ,  j e d n a  z 
f f la j sz l a c be tń i e j sz y ch  , j a k ą  wi e k i  w y d a ł y ,  n ie  

i n n r g o  ce l u ,  j a k  u d o w o d n i e n i e  p i z e d  n i e ­

b e m  i ś w i a t e m ,  iż n i e  p r a g n i e m y  n i c z y j e j  w ł a ­
s n o ś c i ,  an i  p r y w a t n e j  l ub  p o l i t y c z n e j ,  p r a g n i e ­
m y  t y l k o  z ac h ow a ć  n asz ą .  D o b i j a m y  s ię  o w y ­
d a r t ą  n a m  n i e s ł u s z n i e  wol ność ,  i n i e p o d l e g ł o ś ć ,  
w a l c z y m y  z t y m i  t y l k o ,  k t ó r z y  n a m  w i a r y  i 
s wo bód  t r a k t a t a m i  z a r ę c z o n y  e h ,  n i e  d o t r z y m a l i .  
D o  żadt lej  k l us Sy  w y ł ą c z n i e ,  do  ż a d n e g o  l u d u ,  
l u b  l u d z i  , do  ż a d n e g o  n a w e t  z n a m i  bój  t o c z ą ­
cego  n a r o d u ,  n i e  c i e r p i e m y  ż a d n e j  n a m i ę t n e j ,  
o s ob i s t e j  n i e n a w i ś c i ,  p o d ł e j  ż ą d z y  z e m s t y .  
C n o t ą  i w Bo g u  u f n o ś c i ą ,  c h c e m y  s ię  z b a w i e ­
nia  o j c z y z n y  d o k u p i ć ;  6 w k o ń c u  c i ą g l e  w y ­
z n a j e m y ,  bo t a k i e  s ą  d u s z y  n a s z e j  u s p o ­
s o b i e n i a  i n a r o d u  c a ł e g o  p p s t - n o w i e n i e  , 
i ż  c h c e m y  u m r z e ć  l u b  z w y c i ę ż y ć .  K a ż d e ­
m u  zaś ,  k t ó r y b y  n a m  s z c z e r ą  s p r a w i e d l i w o ś c i  
r ę k ę  c h c i a ł  p o d a ć ,  s p r a w ę  n a s z ą  za s ł u s z n ą  u- 
z n a ł ,  P o l s k ę  n i e p o d l e g ł ą  p r z y z n a ł ,  o f i a r u j e m y  
z g o d ę ,  pokój - ,  w d z i ę c z n o ś ć  n a w e t  i b r a t e r s k i e  
u ś c i ś n i t n i e ;  n i m  to zaś n a s t ą p i ,  i p ó k i  n i e  n a ­
s t ą p i ,  r az  j e s z c z e  w z y w a m  was W a r s z a w i a n i e  
do  o r ę ż a , do  b r o n i ,  na  t r a ł y ,  n u  o k o p y ,  do b a ­
r y k a d ,  i tara na  te  m i e j s c a ,  g d z ie  n a m  w r az i e  

„ p o t r z e b y  , o b r o n ą  W a r s z a w y  k i e r u j ą c y  g u b e r ­
n a t o r ,  w s k a ż e  p u n k t  w a l k i  i nowe j  dla has  s ł a ­
wy ; b ą d ź c i e  zaś p e w n i  r o d a c y ,  iż n i e p r z y j a c i e l  
a lbo  w c a l e  na  nas  t a r g n ą ć  się  n ie  o d w a ż y ,  l ub 
t e ż  b e z k a r n i e  n a  o d w i e c z n ą  s t o l i c ę  n a s z y c h  
p r z e s z ł y c h  i p r z y s z ł y c h ,  da B ó g  k r ó l ó w ,  n i e  
u d e r z y .  —  W W ar s z a w i e  d.  2 2  c z e r w c a  1831 r.

A n t o n i  Ostrowski.
Odezwa izb szynowych.  —  T m v a  j u ż  od d a ­

w n a  wal ka  m o r d e r c z a  o n i e p o d l e g ł o ś ć  n asz ej  
o j c z y z n y .  P o m i m o  w s z e l k i c h  wys i l c ie  i s a m y c h  
z w y ci ę z t w i b o h a t e r s t w a  ł ą c z ą c y c h  się z n ami  
b r a c i  pod  c i ę ż k i e  j a r z m o  M o s k w y  z a j ę t y c h ;  n i e ­
p r z y j a c i e l  na n a s z ą  z g u b ę  z a w z i ę t y ,  n i e  p r z e ­
s t a j e  t ć j  k r w a we j  w o j n y ,  n i e w o l n i c z e m i  z a s t ę ­
p y  oż ywi ać .  K t óż  więc  po t raf i  o z n a c z y ć ,  j a k  
d ł u g o  p o t r w a j ą  n as z e  z p r z e m o c ą  z a p a s y ?  !Vly 
p r z y s i ę g l i ś m y  ni spo cz ąć ,  d o p ó k i  n i e w y w a l c z y ­
m y  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  d o p ók i  n i e j o d z y s k . m y  p r aw 
n a j ś w i ę t s z y c h  n a s z y c h ,  za k t ó r e ś m y  b r o ń  jxod- 
n i e ś l i .  My  wi ęc  na w s z y s t k o  w i n n i ś m y  by ć g o -
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towi.  —  Cel  ten tak wielki  wymaga ś rodków.  
Są oae  w waszych umys łach  i s e r cach ,  ale są 
t akże  i w waszych rekach  i w mieniu .  N io ­
są z iemian i e  c a ł e  majątki  , niosą i życie w o- 
f i erze .  W ich to zagrody i s t r z e c h y ,  okropna  
wojna p ie rwsze  swe ciosy wymierza .  Dziś  na 
was kole j ,  szczęśliwsi od n ich .  właśc i cie l e  p i e ­
n i ężnych  zapasów. Nic chce ojczyzna wyzuć 
was z ooy ch ,  chce d ł u g  czasowy,  ale d łu g  świę­
ty , pod wa runkami  s t u s zne mi  z waszych za ­
c iągnąć  majątków.  Otwar ta  x ęga pożyczki  pod 
nazwi sk iem p o s iłk ó w  p o lsk ich  jes t  wam r ę k o j ­
mią pewności  i s p r awiedl iwych  korzyści ,  k t ó ż  
więc pową tpi ,  że i wy równie z i nnymi  nie p o ­
spi eszyci e  w pomoc je j  n ieodzawoym p o t r z e ­
bom? Odej inci e p rze to  cząs tkę  dost atków , wa­
szym widokom lub nie nagl ącym wyda tkom  , 
dajcie ją  chętn i e o jczyźnie ,  na k tór e j  ł on i e  Ży­
j ec i e .  W y  zamożnie js i  rodacy,  czyż was za ­
chęcać p o t r z e b a ?  wy nawet  obcy z ł ączen i  z 
nami  i przez  współczuci e i przez  tak l i czne  
s t osunki  , p r zybąćci e  w pomoc tej  Po ls ce ,  co 
wam tak często by ł a  pomocną , póki  ją p r z e ­
moc nie  zgniot ła .  —  Izby sejmowe,  p e ł n e  u- 
fności  że głos  t en  szczery i p ros ty  t r ad  do 
serca  waszego,  ręczą wam oraz za n i e ty ka l noś ć  
wszelki ch  warunków pożyczki ,  ręczą  za  wdz ię ­
czność narodu:  a senat  Polski  na wieczną p a ­
mięć t ych co tę z ł ożą  pożyczkę , zap is ze  w i e r ­
nie ich za s łużone imiona i te p rzechowa  w 
sk ł adz i e  na jdroż szych  po mn ik ów ,  dla czci i 
wzoru po tomkom.  —  W Warszawie d. 2 i  c z e r ­
wca 1831 r .  —  P rczydu j ący  w senaci e ( p o d ­
pisano)  M. W o d z iń sk i  S. W. Sek re t a r z  s e n a ­
tu ( podp i s ano)  N iem cew icz  Mar sza ł ek  izby
pose l sk ie j  (podp i sano)  Władys ł aw  hr .  O stro ­
w sk i . —  Za sekre ta rza  izby pose l skie j  f podpi -  
sano)  W a l e n t y  ZivierkoU ’sk i,  D .  ” C.  M. S. W.

Izba s enator sko  i izba poselska.  —  Na p r z e d ­
s t awienie  Bządu Narodowego i po wy s łucha ­
niu  zdania  kommiss jów se jmowych,  zważywszy:  
iż nag ł e  po tr zeby ojczyzny zniewalają  użyć 
wsze lki cn  ś r od kó w ,  j ak j e  t ylko  ce l em zrasile- 
n i a  skarbu^ mog ły b y  być pr zeds ięwzię t e;  hę-

cząc ,  że w t er aźnie j sze j  walce o n i epod l eg ło ś ć  
k r a j u ,  zbywające od s ł użby  Bożej z łoto i s r e ­
bro kośc i e lne ,  pobożnością  p rzodków nag r om a­
dzone ,  tudzi eż  k ru szec  ten w domach  modl i twy  
będący ,  nie mogą być lepićj  uży t e ,  jak na o d ­
zyska n i e  bytu narodowego,  uchwal i ł y  i u chwa­
lają co n a s t ęp u j e :  —  Art .  1. Wszys tko  z ło to 
i s r eb ro  w kościołach i domach  modl i twy wszy ­
s tk ich  wyznań w ca łe j  rozciągłości  k ról es twa 
Pol sk i ego  będące ,  a n iekon i eczn i e  do s ł u żb y  
Bożej po t r zebne ,  za jmuje  się na uży t ek  k r a ­
ju.  Zostawia się wszakże wolność p r z e ł o ż o ­
nym kościołów , zastąpienia  i lością p ien iężna 
w brzęczącej  moneci e wartości ,  na jaką te s p r z ę ­
ty o taxowane  zostaną.  — Art .  2, Wybran i  przez  
rady  oby wa te lskie ,  w k sż d em  wdztwic- c z ł o n ­
kowie pod p r e z y d e n t  ją B i skupa ,  a w razie  j ego 
n ieby lnośc i  właściwego Suff ragans  l ub  z a s t ę p ­
cy,  co do wł isności  wyznania k a to l i c k i eg o ,  a 
pod pr ezydeHcją  obywa te la  z p r z y b r an i e m  p r z e ­
ł o żo ny ch  wyznań n i eka to l i ck i ch ,  gdy chodzić,  
będz ie  o własność  tychże w y z n a ń ,  sp r awdzą 
spi sy s r e b e r  i złota p 0 ko śc io ł a c h ,  zakonach 
i domach  mod l i twy zna jdu j ących  się,  i te z nieb,  
k tó r e  do s ł użby  Bożej nie okażą  się n ieodbi cie  p o ­
t r z eb ne  (oceni en i e  czego pat r jo tyzmowi  komiss j i  
n in i e j sze in  p rawem post anowionej ,  na jmocnie j  
s ię p o r u c z a j ,  p rześ lą  mennicy.z.  d o k ł a d n y m  
sp i s em wagi.  . Rząd Narodowy,  dla nadania  je- 
dnos t a jnośc i  dz i a ł an iu ,  po po rozumien iu  się z 
władzami  duc how ne in i ,  wyda s t osowne ko m-  
mi ss jom ins t rukc j e .  —  Ar t .  3. Na wai tość tego 
s r eb ra  i złota wydane bedą du chownym obligi  
ska rb owe  6 od sta p rzynoszące  roczni e ,  l icząc 
za czyst ą g r zywnę  s r eb ra  p o d łu g  oszacowania  
p r zy s i ęg ły ch  złp.  86 86 /125  na kap i t a ł .  W ar ­
tość złota ocenioną będzi e ,  s t osownie  do a r t .  
67 post anowienia  d.  I g rndn i a  1815 r.  Obl igi  
t e ,  w łasność  każdego kościoła  i domu  m o d l i ­
twy Stanowiące,  pod żadnym  pozo rem ,  n i e b ę -  
dą  mogły  być p rzed  upły wem t e rmi nu  a m o r ­
tyzacji, .  kośc io łom lub doinom modl i twy o d e ­
b ran e .  —  Ar t .  4 .  P rocen t  od wyźćj  wzmian .

Łąwanyeb  ob ! i gów ,6/(>0 corocznie  p rzez  ska i b
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na am o r ty z a c j ą , s k ł a d a n y  abygdy się dos t ateczny 
uz b i e r a  k a p i t a ł ,  s pr awione  by ły  dla każdego  
kośc io ł a  tak i eż  same s r eb ra  jakie d/.is du ch o ­
wieńs two  sk ł ada  w ofierze o j czyźni e .  —  Art .
5.  Wykonan i e  n in ie js zego postanowienia  po l e ­
ca sic Rządowi Na rod owe m u .  Nin i e j s zą  uchwa­
ł ę  po nadaniu  jej p rzez  izbę s en a to r ską  i iz­
bę pose l ską  mocy prawa,  za lecamy i r oz ka z u ­
j emy  umieści ć w D z i e n n i k u  (’raw,  oraz prze-  
s łać  do s ena tu ,  kommis sj i  rządowych i wszy ­
s tk ich  władz  k ra jowych;  a w szczególności  za­
l e camy  kommis sj i  rządowej  spr awied l iwośc i ,  
prawo niniejsze j ako  mające  wsze lką  moc obo- 
obowiązującą  ogłos ić .

R o z k a z  D z i e n n y — W kwaterze gl.ównej na 
Pradze, dnia 13 czerwca 1831 r.

P o s t$ p u \ ą  n a  w y z s i e  s to p n ie .  Stosownie do 
post anowienia  Rządu Narodowego z dnia 12 ma- 
j a r . b.  —  Na J e ne ra łów  Brygad ,  Pu ł ko w n icy  : 
Zie iniecki  Stefan,  T u . n o  l i a . o l ,  Wąsowicz Sta-  
n is ław i Ch ł apowsk i  D e z y d e ry .  —  W p u łk u  t> 
u ł a n ó w ,  Pod pu łk o w n ik  Bal ińsk i  K a j e t an ,  na 
Pu łk ow n i k a  z p r zeznaczen i em na Dowodzcę  t e - ,  
OO pu łk u .  — Ad ju t an t  przy N acze lnym Wodzu,  
Major- Lesk i  S tani s ław,  i Sze f  Sztabu 3 dywizy.  
piechoty,  Major  Podczaski  T e o do r ,  na P o d p u ł ­
kown ików.  —  P o s tę p u ją  n a  M a j o r ó w .  Ad ju ­
t an t  połowy , Kapi tan  Czajkowski  Alfons , z 
p r z ez n ac ze n i em  na Szefa Sztabu l e j  dyw.zyi  
p iechoty.  -— Do p u ł k u  1 p i ech o t y ,  z p u łk u  5 
piechoty Kapi tanowie:  Grabowski  An tom i S zu m­
sk i  Józef ;  w p u ł k u  2  p iechoty ,  Kapi tan  Gra-  
b iń sk i  Józef  za odznaczeni e  się w boju.  —  Do 
p u ł k u  3 piechoty , Kapi t anowie :  G e r h a rd t  Jo- 
z e f ,  Dąb rowsk i  Józef  i Kuhn  Jan z tegoż p u ł ­
k u  , ostatni  za odznaczeni e  się w b o j u . —- A d ­
ju t ant  połowy p rzy J e n e r a l e  Morawsk im ,  Mi n i ­
s t r ze  W o j n y ,  Kapi tan  Jabłoszewsk .  Do min ik  , 
i z p u łk u  8 p i echoty,  Kapi tan  S łodkowsk i  An- 
t on i . _  Do p u ł k u  4 p i ec h o t y ,  Kapi tanowie:  
Zand rowicz  B o na w en tu ra ,  Szporny  Marcin , 
Wojci echowski  Józef  i Święcicki  Józef  z te-  
8 oŻ p u łk u .  —  Do pu łk  a 6  p iechoty,  K a p , U-  
„ o w i e :  Radzibo r  J a n ,  Manini  F r a nc . ,  S t ron-

czyńsk i  Józ e f ,  z tegoż p u ł k u  i z p u łk u  gr ena-  
dyerów,  Kapi tan  F i s ze r  Kons tan ty .  — Do p u ł ­
ku  8 piechoty , Ka p i t anowie :  Krassowski  Józef  
i B i e rnac k i  F r anc i s zek  , z tegoż p u łk u .  —  Do 
p u ł k u  g renndyerów,  Kapi tan Sk rzyńsk i  J an ,  z 
tegoż p u ł k u .  — Do p u ł k u  I s t rzelców p ieszych,  
Ka p i t anowie :  Mańko J an ,  S tępkowski  Xawery ,  
z tegoż  p u ł k u ,  i Ad ju tan t  połowy p rzy  J e n e ­
ra l e  R y b i ń s k i m ,  Dowódzcy 1 dywizyi  piechoty 
Kap i t an  F i s z e r  Ludwik.  —  Do  p u ł k u  2 s t r z e l ­
ców pieszych , Kapi tan  I iadon iecki  Józef  z te-  
ooż p u łk u .  — Do  p u ł k u  5 s t rzelców pieszych , 
Ka p i D n  Stokowski  A ndrze j  , z tegoż p u ł k u ;  z 
p u ł k u  3go s t r ze l ców p i eszych,  Ka p i t anowie :  
Szep tyck i  S tan i s ław i Pawl ikowski  Andrzej ;  z 
g renadye rów , Kap i t anowie :  Zarzyck i  F r a n c i ­
szek i J e r zmanowski  Fe l i x .  —  Do  p u ł k u  w e t e ­
r anów czynnych  z p u ł k u  2 s t rz elców pieszych,  
Kapi tan  Wroni ewicz  Adam; z p u ł k u  4 s t r z e l ­
ców pieszych , Kapi tan  Ro lendowski  J an . — Do 
p u ł k u  9 piechoty , Kapi tan  Piechowicz  S z y ­
mon,  z tegoż p u ł k u . — Do p u łk u  10 p i e ch o ­
t y ,  Kap i t anowie :  Swi tkowski  Tomasz  i Kruszc -  
wski  Karol  Bo romeusz  , z tegoż p u ł k u .  —  Do 
p u ł k u  11 piUcholy , Kap i t anowie :  z t egoż  p u ł ­
k u ,  Sadowski  Wojciech i Rok i t n i ck i  K l e ­
m e n s ,  pierwszy z z achowaniem s t arszeństwa  od 
daty zanomiuowania  p r zez  Kommis syę  Rządową  
W o j n y ,  i z p u ł k u  7 p iechoty ,  Kapi tan  Po ręb iń -  
ski  Wi n ce n t y .  —  Do p u ł k u  12 p i ech o t y ,  z 
p u ł k u  7 p i ech o t y ,  Kapi tan  Blok Leon .  —  Do  
p u ł k u  14 p i ec h o t y ,  z p u łk u  2 piechoty,  Kap i ­
tan Bęczk iewicz  Jan,  i z p u łk u  6 p iechoty,  K a ­
pi tan Górsk i  Tadeusz .  —  Do  p u ł k u  15 p iecho ­
t y ,  Kapi tanowie z tegoż pu łk u :  Majewski  A n ­
toni  i Paszkowski  Be rna rd  , p ie rwszy  z z a ­
chowaniem s t arszeńs twa od daty zanominownnia 
p rzez  Komm is sy ę  Rzaedową Wojny , i z p u ł k u  
g r enadye rów Ka p i t ano wi e :  Bogusł awski  Woj ­
c i ech i Wi to szyńsk i  Józef.  —  Do p u ł k u  16 p i e ­
choty  , z p u ł k u  2 piechoty , Kapi tan  R ey m a n  
F ra n c i s z ek ,  i z p u ł k u  g r e n a d y e r ó w ,  Kap i t an  
O b y m  Wikto r .  —  Do p u ł k u  19 piechoty , K a ­
p i t an  Kosakowski  M a r c i n ,  z tegoż p u łk u . -—Dn
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p u ł k u  20 piechoty,  z p u ł k u  4 s t rze lców p i e ­
s z y c h ,  Kap i t an  Sawicki  J a n ,  i Ad ju t an t  polo.  
wy  przy J en e ra l e  B ryg ady  B ie l i ń sk im ,  Kap i ­
t an  Pas i e rb sk i  Józef.  . Do p u łk u  21 p iechoty,  
Kap i t an  Twardz ie lu  Wi ncen ty ,  z p u ł k u  5 p i e ­
choty.  —  Do p u ł k u  22go p i e cho ty ,  Kap i t an  
We  u da Gra  cyan , z tegoż p u łk u .  — Do p u ł k u  
23 p iecho ty ,  Kapi tan  Fa l i ń sk i  A le x a n d e r ,  z t e ­
goż pu łk u .  —  Do p u ł k u  6 s t rzelców pieszych 
(K  rakowsk iego) ,  z p u ł k u  1 s t rze lców p ie szych  
Ka p i t an  Obie'dzii iski Szymon .  •—  Do  p u ł k u  8 
s t rz elców pieszych ( Kal i skiego ) , z p u ł k u  4  
s t r ze lców pieszych' ,  Kap i t an  Ga ł eck i  Jan —  Do 
p u ł k u  11 s t rze lców p i eszych  (Mazowieck iego ) ,  
7. p u łk u  g r e n a d y e r ó w ,  Kapi tan  Roguski  A le ­
x an d e r .  Bo  Sztabu G ub e rn a to r a  iri i a s.ta W a r ­
s zawy ,  z tegoż Sz t ab u ,  Kapi tan  Kwe i se r  T eo ­
d o r ,  i z p u ł k u  8 p i ec h o t y ,  Kapi tan  D o ra th  Ro- 
m a n .  —  Ad ju tan t  połowy p rz y  J en e r a l e  B r y ­
gad y  R yb ińs k i m ,  Dowódzcy 1 dywizyi  piccho-  
t y ,  Po ruczn ik  z bata l ionu s a pe r ów ,  Łoś  F r a n ­
ci szek ,  na Kapi tana 2 klasy.  -— Do p u łk u  20go 
p i e c h o t y , z kwatermi s t r zos twa  j e n e r a łn ego ,  K o n ­
d u k t o r  Alphonce Włodz imie rz ,  na Po d p o ru cz n i ­
ka .  —  Do p u łk u  5 s t rze lców p i e s zy ch ,  z k o r ­
p u s u  we t e r an ów ,  Podof i cer  Sadkowski  L e o n ,  
na Podpo ruczn ika .  —  W .pułku  3irn s t rzelców 
k o n ny ch ,  Podof icer  Che łm ick i  Wik to r ,  na pod-  
po ruc zn i ka ,  bez p ł a c y . —  W  p u ł k u  1 jażdy K a ­
l i sk i e j ,  Po dpo ruczn i k  Kożuchowski  Tade usz  na 
Po ruc zn i ka ,  z p rzeznaczen i em na Acłjuianta po- 
lowego p r zy  Dowódzcy b r y g a d y ,  P u ł k o w n i k u  
D ł u s k i m .  —  W szwadronach  jazdy Poznańsk i e j ,  
ochotnik Czapski  Napol eon,  na Podpo rucz n ik a  
z zachowaniem s t arszeńs twa  od dnia 1{ Maja r .  
b.  —  W konipa.riii 4 bata l ionu ł  poc iągu,  p r z y ­
dzie lony do pu łku  (i p i echoty ,  Wa ge n m ay s t e r  
Kuznievvski Kas pe r ,  na Po dpo ruczn ika ,  z p r ze -  
zsaczenierr .  ?a  Dowódzce  tejże kompan i i .

H  ch o d zą  iv s łu z h g  i  u m ie s z c z e n i  z o s ta ją  :
Z s łużby  F rancuzk i e j  , dymi syor iowany Ka p i ­
tan Suarcę Sa lomon,  w stopniu  P o dp u ł ko w n i -  
lea, z p r zeznaczen iem na tymczasowego  Dowodź-  

p u ł k u  1 s t rzelców pieszych.  —  Ksi ąże  Józef

Pon i a towsk i ,  dy m i s j o n o w an y  Podporucznik  ź 
wojska F ra i i c u zk i eg ó , w s t opn iu  Po rucznika ,  
z p rzeznaczen i em na Ad ju lau la  polowego p rzy  
Nacze lnym Wodzu . -— W p u ł k u  4 p i echoty ;  R u ­
dn ick i  Wincen ty ,  w s t opniu  Po rucznika ,  l icząc 
od d. 19 Marca r .  b. i Rozbi ek i  Leonard ,  w s t o ­
pn i u  Podpo ruczn ika ,  -r- W p u ł k u  8 p iechoty,  
uwolniony  od s ł u ż b y  z tegoż p u ł k u ,  Podc ho ­
r ąż y  Cholewiński  F r a nc i s z ek ,  w s t opniu  Poru-  
cznika .—  W  p u ł k u  g r e na dy e r ów ,  Wal i cki  F r a n ­
ciszek,  w s t opniu  Po dp o r uc zn ik a .  —  W p u łk u -  
o s t rzelców p ieszych  , Łazowsk i  An ton i ,  w s t o ­
pn iu  Po ruczn ika  i J u n d z i ł ł  P l a t o n ,  w s t opniu  
Po dp o ru cz n i ka .  —  W p u ł k u  5 s t rzelców pie-  
Szych,  Ja n k i e w i fez Adąta  , w s t opniu  P o d p o r u ­
cznika .  —- W p u ł k u  11 pi echo ty  , d y m i s j o n o ­
wany z p u ł k u  19 p iechoty , Porucznik  Sowiń­
ski  Jan ,  w t ymże  s t opniu .  —  W p u ł k u  22 pie-  
choty  , Ru dn i ck i  Mi cLa ł ,  w s t opn iu  Po ru czn i ­
ka.  . W  p u ł k u  3 s t rze lców konnych ,  Wiś n i ew­
ski  Fe l i x ,  w s t opn iu  Po rucznika .  —  W p u łk u  2 
u łanów , Brochowski  Ar mo nd  , w stopniu Po-  
r uczn ika .  —  W p u ł k u  3 u ł anów,  K ie ł czewski  
Rafa ł ,  w s t opn iu  P o d p o r u c z n i k a .  —  W p u ł k u  
4  u ł a n ów ,  Zubow Miko ła j  i B i e l i ńsk i  Wale ry  
w s topn iu  Po d po ru c zn ik ów .  — W  p u ł k u  5 u ł a ­
nów,  D lugob  orski  W in c e n ty ,  w s t opniu  P o d ­
poruczn ika .  —  P r z e z n a c z e n i  zostają-.  P o d p u ł ­
kownik H u b n e r  Ka ro l ,  na D y re k to r a  kance l a -  
ry i  Nacze lnego  Wodza.  —  Na DowÓdzcę, p u łk u  
2 s t rzelców p ie szych ,  Wolski  Adam,  P o d p u ł k o .  
u n i k  tegoż p u ł k u .  —  Na Dowódzcg p u łk u  18 
pi echoty , z p u ł k u  3 p i echoty  Pod pu łk o w n ik  
B ia łkowski  Antoni .  —  Do pu łk  u 12 p iechoty , 
Major  Wend ryc how sk i  Józef ,  w tymże  s t opn iu .
Z p u ł ku  1 j azdy P ło c k i e j ,  Poruczn ik  Ł e m p i c k i  
Jgnacy , n a .Adju tan ts  Polowego przy  J ene r a l e  
Dywizyi  G i e łg u d ,  Dowódzcy  2 dywizyi  p i e ­
choty.  —  Z p u ł k u  6  u ł a n ó w ,  Po ruczn ik  Cie-  
c i sżewski  Kazimier z ,  i z p u łk u  2 s t rzelców k o n ­
ny ch ,  Porucznik  Ska rży ńs k i  Rudolf ,  na Adju.  
t an łów polowych p r zy  J en e r a l e  Dywizyi  J a n ­
k o w s k i m ,  Dowódzcy 1 dywizyi  ja zdy .  __  Z
p u łk u  5 u łanów , P oruczn ik  Trembicki Bogu-
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s ł a w i  Podpo r ucz n ik  Lubomi r sk i  . W ł a d y s ł a w ,  
na Adjmtantów pólowyeh p rzy  J ene ra l e  B rygady  
Tu rr so ,  Dowódzcy 2 dywizyi  j a z d y .—  Z p u ł ­
ku 1 ja«dy K a l i s k i e j ,  Podpo ruczn ik  N iemo,  
jowiki  F ranc i szek ,  na Adju tan t s  polowego przy  
Dowódzcy b rygady  Pu ł kow n ik u  D łu sk i m i  Z 
p u ł k u  5 u ł a n ó w , Kapi tan  Betko Jan i Po dpo ­
rucznik  Bilski  W ła d ys ł a w ,  na Adjutanlów g o ­
lowych przy Dowpdzc.y 3 b rygady  3 dywiźyi  ja­
zdy .  —  Przeznaczen i  zos ta ją  : Do p u ł k u  4 go 
p iechoty,  z s t rzelców Podlaskich,  Podpo r ucz n ik  
Ne um ar k  J an .  —  Do p u łk u  6 p i echo ty ,  z pul' - 
ku  ł jazdy, Kal i skie j  ,  Podpo ruczn ik  §>uchorski 
S t an i s ł aw” —  Do p u łk u  7 piec! oty,  z p u ł k u  6 
p i e ch o t y ,  Majorowie:  P loce r  J a n ,  Grab iń s k i  
S e w e r y n ,  i * p u łk u  8 piechoty , Major  Jaroma 

' Józef .  —  Do p u ł k u  g r ęnadyerów , z p u ł k u  3 
p i echo ty ,  Po ruczn i k  Krzywiński  Teofi l .  —  Do 
p u ł k u  1 s t rze lców pieszych,  z z ak ł adu  ogolne* 
go piechoty.  Podporuczn ik  Grzego rzewski  A le ­
x an de r .  —  Z p u ł ku  10 p i ec h o t y ,  P o d p u ł k o ­
wnik Franc i szek  Sal.ezy Gawrońsk i ,  do Sztabu 
g łównego , l icząc od d. 1 Kwietnia  r .  b. —  Do 
p u ł k u  15. piechoty,  z p u łk u  g r ens dye rów ,  Pod- 
po rucznik  "Koźmian Adam.  —  Do pu-iku 17go 
p i echoty ,  z p u łk u  6 piechoty,  Kapi tan  Sosno ­
wski I g n a c y . —  Do p u łk u  20 p iechoty,  z p u ł ­
ku 5 p iecho ty ,  Majorowie:  Siniechowski  A n ­
toni  i Wida ck i  W a le n ty .  —  Do p u ł ku  3 s t r z e l ­
ców p i e s zyc h ,  z p u ł k u  1 s t rzelców p ie szych  , 
Major  Gwierczak iewicz  Leon.  —  Do  p u ł k u  4 
u ł anów , z p u ł k u  1 ja zdy  Mazurów , Podpoi  li­
c zn ik  Potocki  T y t u s ,  i z p u łk u  I j a z d y  Ka l i ­
skiej  , Podpo ruczn ik  Szczani ecki  K l e m e n s . —  
TVraca do p u łk u :  Do p u łk u  1 u łanów , Adju­
t an t  połowy p rzy  J ene ra l e  B ryga dy  T om ic k im ,  
Kap i t an  S t r zemieczny Tomasz .  —  Um ieszczo­
n y  zo s ta je  w korpusie inw alidów  i w eteranów . 
Z p u łk u  4 p iechoty ,  Podof i cer  Parys  Teo do r ,  vy 
s t opn iu  Podpo ruczn ika  , z p r zeznaczeni em do 
kompan i i  2 inwalidów.  —  O trzy m u je  ządancg 
d y m is ję  d la  s łabości zd ro w ia : Dowodzca p u ł ­
k u  6 u łanów , Pu łk ow n i k  Hrabia  W oł ł o w i cz .

Naczelny Wódz siły zbrojnej narodowej, 
(podp.) Skrzynecki.

RÓŻ N E  WI ADO MO ŚCI .
Wedle  d ok ł a d ny ch  badań * mieszkańców S i e ­

dlce ,  i obej rzenia  cmen ta r zy ,  pokaza ło  się , 5e 
w mie śc i e’ t e i n , pochowano 30 ,000 Moskal i  
z m a r ły c h  na c ho l e r ę ,  w c iągu p r zebywan ia  
tam n i eprzyj ac i e l a .

P.  L eo  d o k t o r  m e d y c y n y  i c b i r u r g j L  z o s t a ł  
p r z e z  m ś n i s t e r i u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y  ch i p ol i c j i ,  
p o w o ł a n y  do  z a s ia d an i a  iv k o m i t e c i e  c e n t r a l ­
n y m  z d r o w i a .  J

W ę g r z y  nie pop rzes t a j ą  na p i ę kny ch  s ł o ­
wach:” zajmują się j uż  uzbra j aniem ochotników,  
k tó r zy  chcą pospi eszyć  do Polski .  J ed en  a 
cz łonków se jmu chce wnieść p ro j ek t  w tych  
d o i a ć b , do u łożeni a ad r eś su  podz i ękowan i a ,  
s z l achetnemu  na rodowi  węg ie r sk i emu-

Gazetą  rządowa P ru s ka  umie śc i ła  w n u m e ­
rze  166 don i es i en i e  właściciela dob r  z i emsk i ch  
w Szl ązku,  ocen ionych 4 , 20 0 ,0 00  z łp .  , k t ó r y  
wystawując  takowe na sp r z e d a ż ,  o świadcza ,  
Że gotów j es t  c..łą cenę kupo* ,  p r zy j ąć  w l i ­
s t ach zastaw, warszaw. ,  w nominalne j  war tości .  

Lis t y odeb rane  z pod  Kowna zapewn ia j ą ,  że 
to miasto zajęli  powstańcy około 13 czerwca .  
Ogińsk i  miał ’ zająć W i l n o  i z abrać  4000  n i e ­
wolnika ,  poczem w yr us z y ł  do Dyn ab u rg a .

\V więzieniu War szawski em,  j e s t  t e r az  osa­
dzonych 124 szpiegów i osób na l eżących  do 
tajnej  policji  ze sz ł ego  r zą d u .

Wczoraj  j ak  zwyk le  co rok,  z a pe łn i ł a  p ub l i ­
czność mos t ,  pomiędzy Warszawą a P ragą ,  dia 
p r z y pa t r z en i a  się,- r zucaniu wianków.  N a j z na ­
komi t s ze  osoby cywi lne i wojskowe b y ły  obe­
cne:  t ł o k  b y ł  n i ezmierny ,  j ak  n igdy ,  w czasie 
najg ł ębszego  pokoju.  P rzy  wejściu , op ł acano  
s k ł a d k ę  dla zniszczonych przez n i e p rzy j ac i e l a  
włośc i an  zawiślańskich.  Niejedna Po lka  r z u ­
cając wianek,  nie bada ła  w jego t a j e mn ic zym  
sp ł ywie ,  j ak j p r ę dko  pójdzie za mąż,  ale j a k  
p r ęd ko  Bóg nam .dozwoli  wypędzić  na j ezdn i -  
ków,  i ode t c hn ąć  na ł on i e  wolne ' ,  potężne j  I 
n i epod l eg ł e j  Po l s k u  B y ły  tam także i s k r y t e  
badania  miłości :  ale mia rkuj ąc  po weso łem czo ­
le naszych wróżek , oba dwa p y t a n i a ,  ną  naj l e­
psza s t ronę  rozwiązane.
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Z wa lecznym oddz ia ł em Różycki ego,  dos t a ł  
się do Pol ski ,  znany pntr jota W oły n i an i n ,  S tan .  
h r .  Worce l l :  j e s t  j u /. w Warszawie ,  i wkrót ce  
zapewne  zasiądzie na ł awach se jmowych.

Z Odes sy  p i s z ą ,  źe wojska ros sy j sk i e ,  k t ó ­
r e  sic na północ  ruszają  z Bessar abj i ,  i te k tó ­
r ą  zdążają  ku L i twie  od grani c p e r sk i ch ,  n i o ­
są z sobą  d iu n ig , morową zarazę.  Za t r zymano  
je na chwi l ę ,  i opasano.  Eu ropa  swoją  n ie  do- 
wy t łómaczeni a ,  obojętność i oc iężałość  w sp r a ­
wie Pol sk i ,  może p r zyp ł a c i ć  ok ropną  k l ę ską .

I n s t y t u t  W ód  M in e ra ln y c h  sz tu c z n y c h  w W a r s z a ­
w ie  o tw o r z o n y m  zos tan ie  w p rz y s z ły  p o n ied z ia łek  
t . j. d n ia  27 c z e rw c a  r. b. Od dn ia  d z is ie js zeg o ,  aż  
do  o tw a rc ia ,  p r z y jm u je  się zap is ,  codz ienn ie  od 4 tej 
do  l e j  z p o tu d n ia ,  w ogrodz ie  in s ty tu tu ,  później  z a ś :  
w  g o d z in a c h  d y s t r y b u c y jn y c h  t. j. od 5tej  do 9 te j .  
z  ran  a. U p ra sz a ją  p rzy  tern podpisani w łaśc ic ie le ,  a b y  
s z a n o w n i  a b o n e n c i ,  p rzed  u ż y w a n ie m  wód t a k o ­
w y c h ,  r a d y  le k a r z a  z a s ię g n ą ć  i p r z y  zap is ie  o r d y ­
n a c j ą  l e k a r s k ą  na ręce z a p is u ją c e g o  z ło ż y ć  racy  Ii.' 
łi.fipiess. $- t  hner. i.ZelażowskiP.U lbrichlii Łosiński.

W ia d o m o ś c i  U rzędow e o d  w o js k ą .
Do R ządu Narodowego.

N ie  b ę d ą c  p e w n y  c z y  r a p p o r t  mój z  dn ia  1 c z e r ­
w c a  r. b. w k tó ry m  R ządow i N a ro d o w e m u  i N a c z e l ­
n e m u  W o d zo w i  m ia łe m  z a s z c z y t  don ieść  o zw y c ię z -  
tw ie  d n ia  29 m a ja  pod R a jg ro d em  odnies ionem  , w 
m ie j s c e  sw ego  p r z e z n a c z e n ia  d o s z e d ł ,  k o r z y s t a m  z 
n as tręczone j  mi s ię  dz iś  sposobnośc i,  a b y  t r e ść  one-  
goż  p o w tó rz y ć .  „

Z łą c z y w s z y  się pod G ra je w e m  z .o d d z ia łe m  w o jsk a  
p u łk o w n ik a  S i e r a k o w s k ie g o ,  z a s t a ł e m  pod - R a jg r o ­
d em  k o rp u s  n iep rzy jac ie lsk i ,  o ko ło  8,000 ludzi  z 16 
d z ia ła m i  pod d o w ó d z tw e m  jen .  Sacken .  Z . ia t tak o -  
w a w s z y  go n a ty c h m ia s t ,  w n e t  z pozycji  p rzed  m ia ­
s te m  w y p a r ł e m ,  nas tępn ie  do u s tą p ie n ia  z n a jp o m y ś l ­
n ie jsz ego  s ta n o w isk a ,  w Utórem s t a ł  o k o p a n y  z a  m ia ­
s te m  z m u s i ł e m ;  w b i tw ie  tej , w k tó re j  n ie p rz y ja c ie l  
o k o ło  2 ,000  ludz i  u t r a c i ł ,  l icząc  w- to 1200 n iew o l­
n ik ó w ;  w s z y s tk ie  p u łk i  k o rp u s  mój s-.nnowiące,  p o ­
m im o  wie lk ich  t r u d ó w  i zn o jó w  w m a r sz u  od Ł o m ­
ż y  p o n ies ionych ,  d a ł y  .n a jw yraźn ie jsz e  d o w o d y  męz- 
t w a  i gor l iw ości ,  w  szczególnośc i  przec ież  n a  ch lu­
b n ą  z a s łu g u ją  w z m i a n k ę ,  p u łk i  now e  1§ i 19, k t ó ­
r e  w  d n iu  t y m  s ta re m u  ż o łn ie r z o w i  w n iczem  j u e u -  
s t ę p o w a ly ,  i j a z d a  P o z n a ń s k a ,  k tórć j  n a ta rc ie  na  pie­
c h o tę  n ie p rz y ja c ie l sk ą  pod sa m e m  m ia s te m ,  ró w n ie  
b y ł o  n i e b e z p i e c z n e ,  j a k  m ę ż n e ,  i w s w y m  s k u ­
t k u  ko rzy s t ne .  S t r a t a  n a s z a  o k o ł o  200,  w r a n ­

nych  i w zabi t ych wynos i .  Między ost atn imi ;  
l i c zemy  majora  j azdy  Po zn ań sk i e j ,  Fr anci s zka  
Myc ie l sk i ego  , k tó ry  za szczytn i e  wals/.ąc dnia  
t ego,  pol eg ł .  Po teai  zwie ięz twie  ścigając nie', 
p izy jac i e l a  aż do mostu pod K o w n e m ,  k tó ry  
spal iwszy wzdłuż  r zek i  W U j i j ak  się zdaje ku 
Wilnu dalsze co f-n i c  swoje u sk u t e czn i a ,  p r z e ­
chodzę  W tej chwili  z moim ko rp us om Niemen  
pod G ie łg ud ys zk a m i  n iż szemi .

Wi adomośc i  o powstaniu na Żmudz i  , j aki e 
j uż  od k i l ku  dni  przez  l i cznie  z tumtąd  p r z y ­
chodzących  mieszkańców odb ie r am , są u, .der  
p o m y ś l n e ,  równie  jak t e ,  k tór e  w kopj i  listu 
j ene r a ł a  Ch łapowsk iego  P,/.ądo<vi Na r odo wem u  
Ulata zaszczyt  do łączyć .

G ie łg u d y s z k i  n iższe ,  d n ia  6 c z e r w c a  1831 r. — D o ­
w o d z e ń  oddz ie lnego  k o rp u su  w o jsk a  p o lsk ie g o  , 

(podpisano)  j e n e ra ł  d y w iz j i  Giełgud,
Z  ohozu  w P  cover do w a n i  a p r z y  G ranach  o 3

mile od M erecza d n ia  4  czerwca  1 S3-1 r.
JDo J en e r a ł a  Demb ińs k i e go .  Dowiet lz iąwszy 

się z pewności ą  źe pod dn i em 31 maja uda ­
ł e ś  się j e n e r a l e  z Suwa łk  do Kowna posp i e ­
szam z mej  s t rony  donieść  ci o moich p o r u ­
szeni ach.  Po ro.zbiciu batal  jonu k tó ry  zą s l ą p i ł  
mi d rogę  od Jłiałow iej skiej  puszczy i zd o by ­
wszy j e d n ę  a rma tę  uda ł em  się ku S łon imowi  
zkąd  n i ep rzyj ac i e l  cofną ł  się.  Z l amtąd  o b ró ­
c i ł em  się w l ew o ,  p r z e s ze d ł e m  Ni em en  pod 
Mar t ami  i obróc i ł em  pochód w pros t  do L e d y , 
gdzie  wzi ął em dwie kompan je ,  zd ob y ł em  dwa 
działo  i 1200 fu/,ji . odebranych j eńc om .  Wszy .  
s i k s  to mam nadzie ję  że dost awię  Żmudz i  a nom 
k t ó r ych  oddz ia ł  p r zed  t r z ema  dn iami  pob i t ym 
zos t a ł  o t rzy mi le  z tąd.  Wojsko rossyj.skic 
k tó r e  ich pobi ł o z re j t e rowa ło  się do T ro k  m n i e ­
mając Źe przec iw n iemu  c i ągnę  , spodzi ewam 
się Źe za dwa dui  dogonię  ich i z as t ąp ię  d r o ­
gę t y m ,  k tórych ścigasz.  Donieś  mi z a t em 
j ak  na jspieszni ej  o ob rot ach .  Wszys tko tu p a ­
ł a  chęcią  n ieograniczonego dla o jozyzoy poświę ­
cenia  się.  Powstani a wszędzie  są gotowe.

(podpi sano)  D.  C hłapow sk i .
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